prenumeratorów 


Kraków, Sroda 


owa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerzta wynosi: 


NOWA 


| rocznie: półrocznie: | kwartalnie: Pionie: 

Ì 3 . B. złr. — at. 

Na Prowineyi, z przesyłką pocztową % zł. p" 2 A we g a w ; at 
W Państwie Niemieckiem e |e5 4 z 10 „AE 1 


miejscu o. „KDE 
o Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, | 


Szwajcaryi, Tureyi i innych Erajo* 4 SŻe „dą 


Pojedynczy numer 


zgrzybiały Moltke podnosi ciężki miecz i grozi | znaczniejsza porażka Austr 
nim Francyi, a Bismark, korzystając z odpowie- | skie żywioły niezadowolone i któ 
dniej chwil, łamie opór oraz samodzielność par- |je interesy weźmie bliżej do serc 
lamentu i przeprowadza septennat... Rzym traci | interesy szwabsko-madziarski 
dawniejszą wiarę w nieomylność i śpieszy na po-| milionów Niemców, którzy 
moe mężowi „krwii żelaza“, jeszcze wczoraj wro- 
1 gowi katolicyzmu, papiestwa i twórcy kultur- 
W miejscu: kwartalnie 6 złr. — |kympfu. Republikanie Dóroułede, Goblet, Floquet 
miesiecznie I złr. 80 ot. i inni, wychowani w zasadach rewolucji francu- 

w państwie austryaekiem zjskiej z r. 1789, nosiciele wielkiej idei wolności 
przesyłką pocztową : kwartalnie 6 |! praw człewieka, dziś ściskają dłoń północnego 


Upraszamy Szan. Prenumeratorów, : by 
dla uregulowania nakładu weześnie odno- 


wić zechcieli prenumeratę, która wynosi: myślną, — zostali poddanymi 
burgów. Wiosna pokaże, o ile rozsądni są rząd: 
cesarstwo habsburskie*. 

ministra finan- 


Inspirowane przez dzisiejsze. ; 

zir > h y; despoty i chca rzucić się w objęcia carskiej Ro-| gów ; p -o euby, aby Rosya | tiony Z 
"T. -— miesięcznie £8 zir. sji, wyrzekając się dawniejszych vbowiązków i spałziiła woje „ae danie ga Wschodzie i aby |8S10 Wa 
| W cesarstwie miemieckiem: nympstyj dłu Polski. Fiequet zapewnia, iż okrzyk krzyż prawosławny zatkniętym został na mecze- | Czanowa 
"wartaluie 7 2łr. — miesięcznie £ złr.|jego wobec Aleksandra II: Vive la Pologne", | cje Zofii w Konstanty 
ze był nierozmyślnym krokiem młodzieńca... Rosya, | dział zeszłego roku otwarcie  gołowa* (prezy. 

CH sacl ropei. |zbrojąc się potężnie, chciałaby połączyć i „oswo- dent) Moskwy, Aleksiej „8 y 

W iamych krajach europej" || 7 już nietylko Słowian bałkańskich, leez i| srs. jew, 


Skich: kwartalnie $ złr. — miesięcznie 


austryackich , aby wszystkie te szczepy „pobra- 
złr. 


tymcze* do jednego przykuć łańcucha. Ale, mó- 
wiąc o „przyjaźni“, „braterstwie", zapomniał Kaul- 
R. „o: |bars ukryć nahajki carskiej, która wygląda z pod 
Prenumeratę zamiejscową przyj jego generalskiego szynelu; to też Bułgarzy 
muja oprócz Administracyi Nowej Reformy | wkrótce poznali ową „przyjaźń*. Po AH 
Wszystkie urzędy pocztowe. Prenume-|dy Ernrotów, Grekowych, Dondukowych , Kaul- 
iejsce -„yjmuj ez Ad-|barsów it p. dostatecznie im rozjaśniły zamiary 
int o o ma Can yaaa M ra ani zobaczyli oni bowiem, iż wyrazy „Mi- 
Ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- p „FO W o "| 
ce Mi 13) agencye. E. Silbersteina, kon- oznaczają właściwie : despotyzm, utratę niepodle- 
„Jonowane krakowskie Biuro dzienni- głości, rusyfikacyę i zagładę narodowości... 
Wi ogłoszeń, plac Ma'yacki dom Ozyn-|” Zasady najbardziej republikańskie koje 
ĉela, — Księgarnia Éupańskiego i Heu-|z despotyzmem. Obłuda, oszczerstwo, szalbie 
x m iski stwo polityczne — oto hasła dzisiejszych mężów 
ki gF Spi Har t i Rządy zbroją się, wprawdzie na kredyt, 
FAM Na F Grigara Rai AE uga i nowy oręż, aby lada chwila 
ownym, linia A—B, — Handel Z. Skal- 


Nowoje Wremia zaś : i 
mości, komanikowane aa aani Ziolo 
naho, jużto o „młynsch austryackich* w guber- 
nii Lubelskiej, jakoby w celach strategicznych 
zakładanych, jużto o Szpiegach austryackich na 
Podolu. Jednemu z korespondentów tego pisma 
udalo się dostać paszport i rzeczy podpułkowni- 
ka austryackiego sztabu generalnego M. von M., 
a jako corpus delicti -Sian przyszłej wojny 
austro-rosyjskiej, słownik H>? do teatru tej 
walki i t. p. To daje możność prasie rosyjskiej 
do wygłaszania „Sąłnistych artykułów o szpiego- 
stwie austryackiem w Rosyi W jaki sposób P. 
Suworin, a raczej ów nieznany korespondent 
Now. Wrem. posiada skradzione rzeczy podpuł- 
kownika M. von 7e — rzecz niewyjaśniona 
i zagadkowa. Sądzić należy iż współpracownik 


rzucić się, mordować wzajemnie. Kto zginie, kto | ów jest członkiem sławnej sobłki „czerwonych 

skiego w Sukiennicach l. 31, — Handel zwycięży — przyszłość pokaże.. Walka będze waletów* i lepiejby możę kwalifikował się na 

Kuklińskiego w Hali Sukiennic, — Gó- straszna i okrutna, bo nie w imię zasad A, ru. | mieszkańca domu arosztanękięgy, niż na pisśrza 

wna trafika (M. Horo itz) R nku róg dzona, lecz dla mordu, pożogi, pingga *] „inspirowanego dziennika. Jeżeli fakt ten nie 

Blicy 5 p w w ny i iny... Jesteśmy w przededniu wielkich wyp jest zmyślonym przez Now. Wrem (a to SIĘ 

y św. Jana, — Handel J. Bajera ków. zdarza zbyt często), to dziwić się należy, dlaczó 

s AE, Grodzkiej, — Handel Hessa Posłuchajmy głosu z północy. W ostatnich cza | go podpułkownik M. von M. nio wytoczy kry- 
ynku. 


sach dzienniki rosyjskie, tak rządowe, jak imin- 
spirowane“, wrogo występują przeciwko Austryi, 
a nawet przybrały wojowniczo - wyzywający cha- 
rakter. Tak Nowoje Wremia w Nr. 8938 powia- 
da: „Austro-Węgry posiadają możność odegrania 


minalnego procesu p. Suworinowi O posiadanie 
pakunków kradzionych ; — proces byłby bardzo 
ciekawy, a może wyjaśniłby nam tę ciemną i za- 
gadkową sprawę. Prawda, że Now. Wrem. po- 
siada w gronie swych współpracowników osła- 
wionych Mołczanowych, Koczetowych, Petrowych 
it. p. Znanego Ruskaho Sirannika (Koczetow) 
zeszłego roku spoliczkowano w Serbi, abito 
w Bułgaryi za jego Miz Ć: w Warsza- 


W Administracyj Nowej Reformy można 
prenumerować wychodzące we "Lwowie 


pismo literackie „Ruch“ Po cenie dlA|taj roli, którą przeznacza im ks. Bismark w po- 
Nowej Reformy bardzo litycznych swych planach. Jeżeli mimo to wszy- 
znacznie, bo o HA cześć zniżonej. Prenu- |stko poxój Europy nie zostanie zakłóconym, mo- 
merata „łtuchu* dla naszych prenu- |żns będzie śmiało poniotiet: że taki pożądany 
meratorów wynosi: rezultat zawdzięczać mają ludy europejskie 8 po- 
y kojnej wytrwałości 
kwartalnie skiej“. Ta „spokojna“ 
miesiecznie . upadek rubla, kłopoty fin 
£ nieporządki w armii, 
knowania rewólucyonis 
by już Rosya spełnił 
nietwo*.., 

Ruskij Kuryer w Nrze 42 przepowiada już 
nawet porażkę Austryi: „Jeżeli, — mówi ten 
dziennik, — stanie się nieuchronnem starcie się 
między nami i Austryą, pogodzimy się z tą konie- 
cznością, z tą walką „przymusową“. Niemoc 
wewnętrzna Austryj, dążności „skła- 
dowych jej części“ do rozpadnięcia 
się, ludność słowiańska, — wszystko 
to daje nam rękojmię najzupełniej- 
szego powodzenia. Pierwszy strzał 
armatni artyleryi rosyjskiej obwie-|gomanowem. Po tyć 
Horyzont polityczny wszędzie ciemny i stra-I$ei wolność Słowianom, jak obwieszczała| z rewolucyonistami 
Szny, Wśród tej jednak ciemności widać, jak ją Rosya(?) na półwyspie Bałkańskim; gi Hron przytułek w 


polityki rosyj- 
polityka rosyjska — to 
ansowe, brak gotówki, 
rozprzężenie wewnętrzne, 
tów it. p. Inaczej dawno- 
a rzekome swe „posłan- 


I zir. 20 ct. 
hei ólpracownik 
Hbr Mołcza now, który podaje zmyślone 
wiadomości po 0, 
ści jej u królowej Ktory, a 
it "R. Tndywidowm to JeZdZifo w roku 1570 
io. Eai dla zawiązania Stosunków z Ławro- 
wem, ówczesnym Tê 
sma rosyjskiego WP 
jęto, zbliży} się W 
batu, rewolucyjne 
wydawanego w Ge 
piśmie Mołczanow 


dz 
A 


Listy z Rosy. 


III. 


(Obecna sytuacya polityczna. — Wojownicze uspo- 
Sobienie prasy rosyjskiej względem Austryi. — Sen- 
cyjne wiadomości Nowoje Wremia o Austryi i 
Moralna wartość korespondentów tego dziennika, — 
tronnictwo austryackie na dworze rosyjskim i jego 
Upadęk, —- Zmiana polityki petersburskiej i wojna 
Austryacko - rosyjska podług dzienników petersbur- 


został wypędzony, , eż zawiązać stosunków z Dra- 
skich). 


udało ma się równi 


myślał się zaprosin i nie odpowiedział, jak się|0 Kaskę wciskała się jej do $ — zawołała. — I 


6 Kwietnia 1887. 


14 — ., 
W Wa. 5 "1806 
4 w AKR ESZ > 
kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 
=$ zg; z ieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nitd- 

py z pionta Pa aes Ba j BoE w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 4 
8y ae podlegaja opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 

Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


yi podźwignie słowiań- 
Ż zgadnie, czy- 
eg0 w. BE. dencye. Spotykają go, co prawda, częste nie- 


„przez nieuwagę“ jp 
księcia, — mniejsza o to, AE all Mec ścił Mołczanow korespondencyę z Londynu, na- 
cesarstwa Habs- 


cy wiedeńscy, i dokąd ich „gra“ zaprowadziła j w Nrze 3951 Now. Wrem. sprostowanie rządo- 


Ropolu. Myśl tę wypowie- colomniez, il en reste toujours quelque chose“. 


w Kremlu wobec |w korespondencyach swoich. 


a cicho wdowa. Zazdrość ki ją sen nie zmorzył 
serca i krwawiła je. — | częło. 


|" 


Prenumeratę przyjmu 
zamiejscową : Administracya „Nowej “i 
miejscową: Administracya „ Noni Eeformy€: RS, R 


ją: 
DO razy! Rzystkia urzędy pocztowe; - 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesyonowane biuro (Silbergy z P.L Grigara 1 Glowna 


A po tein) plac Marraski dom p. 
Czynciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handa zt), p s > 

nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia m dą k cą e <a 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za ea I) 34 Pi za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) pg A ra wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy: ardi ekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100. egzemplarzy dla Bała cowych 250 cont. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza Bio | rzód nadesłać 
przekazem pocztowym: — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują. we Lwowie åg 
„Nowej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W Tarnewie Mandle. j. De- 
long i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — Przemyślu B 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Więdmię o Hao 
senstein 6 Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bizylel i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stukenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monschiac 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Granda Augustina í So. 

cietć Mutuelle de Publicitć A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


{TE 
pa 


tamorfoza przekonań p. Mołczanowa odbyła się temu Wyszniegradzkij w bezimiennej brosz 
więc dość prędko. Od roku 1876 zamieszcza tam i Szarapow wykazywali, iż 
swoje sensacyjne, fałszywe, bałamutne korespon- |interesów Rosyi bynajmniej nie pogarsza. O rze- 
komych roformach finansowych p. W yszniegradz- 
kiego pisałem już w listach poprzednich. 

Obeenie partya „rosyjska“ zupełnie 
padając na poselstwo rosyjskie, a szczególnie na|górę w polityce. Nieprzyjazna usposobi 
Butenjewa, 


i urze 
iż upadek kursu rubla 


rzyjemności. W ostatnich np. czasach zamie- 


wzięła 
U zk enie ku 
Buturlina i Staala. Otóż ogłoszono | Austryi coraz bardziej się wzmaga. Qzego Austrya 
moża się od Rosyi spodziewać — zobaczymy po- 
niżej. Jednocześnie z zakończeniem bałkańskiej 
„tragikomedyi* przez „przymusowy“ wyjazd Kaul- 
jego postępowania (?) Spro- |barsa, Rosya ostatecznie wpływ w Būlgaryi i 
jb da AiR p. Mob Serbii utraciła. Na Bałkanach widzi Rosya współ- 
kłamliwemi, nieprawdziwemi. „ Calomnice, | zawodniczkę w Austryi, to też ku niej zwróciła 
dk p swą nienawiść, miarkując, iż u wrót pa 
j ię ści z „zanow |spotkać się z nią może. Rozdrażnienie przeciwko 
EE oe sai Ti aa Móczano smi sza: nij spostrzegać się daje w kołach 
, i i s | wojskowych i dyplomatycznych. Wydano wyraźny 
Pa Aren Suiv oita siogdyi „ba s iżby napadały na Aastryę, 
szanowany i lubiany przez postępową m odzie jama zaś inspirowane i rządowa! wypełniają isl 
rosyjską (feletonista pod pseudonimem Niezna: |P 12 6d wstę p ny* prograti, dział lea g 
komcewa, dawniejszy liberał), od r. 1876 prze- s e, ae olityka caratu, widzieć można 
dzierzgnął się na zwolennika caratu, a więc od|J2 o R E RATA '38 który dość 
czasu, kiedy zaczął drukować swe pismo na we- Rae R mt urycr kę 
lisowym papierze dla cara za odpowiednie „wy- i ; 1 
nagrodzenie*. Zatrzymałem się nieco dłużej nad p mó p a r yo ure -» 
ke A Now. wd - abg cje iratok PO oai i któż zgadnie, może od 
dam jóżkiso z N Wrem leży dlo dzien- | pierwszej wojny, nieszczęśliwej dla Austro-Wę- 
ników najbardziej rozpowszechnionych w Rosyi. gf PY TN "Hyh Lo A 
Pized kilku laty w Petersburgu powstało m czyła Turcya wskutek wojen rosyjsko-tureckich 
dworze Aleksandra III stronnictwo austryackie, DA h zrob ol zdać NH 
które szukało przymierza Austryi z Rosyą i mia- ale już nie z pod tureckiego jarzma, lecz z =, 
ło rywalizować z partyą niemiecką. W ostatnich szwabsko-madziarskiego ay Nawpół rs 
czasach stronnictwo to upadło : stosunki zmieniły we Pietierburgskija Wiedomosti tak a>; 
a mi w inną; piu 4 gs ay Nr. 45: „Austrya Fa) e idea p 
austryackiemu sprzyjało kilka osób wpływowych. |... o» P floc - 
W związku z tą partyą było postawienie kwestyi Beri e FA przejścia przez cieśniny tu- 
polskiej, wówczas nawet przez sfery rządowe po- =: iedeń sądzi, iż Rumunia jest już 
ruszanej. Czytelnik przypomni sobie broszurę -N ea din ole ggego działa- 
hr. K-wa: „Odpowiedź Skobelewowi*. Autor, A sb J46 Stosune osyi do Rumunii, 
człowiek wpływowy, zajmując wysokie stanowi- | 91 Sam artykuł tak mówi: „Należy to wszystko 
sko u rządu, poruszał tam kwestyę polską. „Pe- WYDA ów, SER rj byli zabezpie- 
wien wyższy dygnitarz rosyjski przed paru lat eni od wszelkich drobnych niespo- 
oda Uk rayi Mi 3 |dzianek, któ d j 
powiedział, iż „Polacy w Galicyi powinni stawić dal EE na wypadek wojny Za- 
program polski, uwzględniający wszystkie dziel- E. M t oe IRE są od wiel- 
niee. Z Polakami możemy się liczyć i rachować „BOSĆL. Warseawskij Dniewnik 
później, lecz wspólny wróg Rosyi, Polski i Sło. |7amieszcza również artykuły, tchnące nienawiścią 
wiańszczyzny — to Prusak, z którym rachu- ku Austryi, i listy moskalofila rusińskiego. Dawniej 
nek spoczywa na końcu miecza“. Rzeczywiście, Ra z O a odzywał się o dk, 
przed kilku laty wojna z Prusami była bardzo Łask 1856 "R ak usposobienie; ù " 
popularną w Rosyi, wskutek czego powstał pro- R regf sd A a B i y a 
orozumieni n 1 ucye z Galipyi, - 
Austryą i Polakami. Czy te Mar? p Ra względem patryotów polskich i rusińskich uspo- 
szczera — pozwolimy sobie wątpić. Dz; „w |sobione. Jak mnie zapewniała osoba. dobrze ob- 
LR H A Smu znajomiona ze stosuņkami redakcyjnemi wymie- 
A nionej gazety, kerespondencye te pochodziły od... 
Polaka. Wstrzymuję się obecnie z podaniem jege 
nazwiska, tem bardziej, że od pewnego czasu uie 
widać jego wstrętnych elukubracyj. Dziwimy się 
p. Łaninowi, że podobne brednie zamieszcza w 
swoim dzienniku, który kiedyś dosyć bezetron- 
nie i swobednie roztrząsał kwestyę polską. 


we, gdzie powiedziano wyraźnie, iż p. Mołeza- 
nowi wstęp do ambasady rosyjskiej był wzbro- 


będą w 
ę.... W pe- 
: uwagę na 
iż rzeczywiście 

. n L . t 
nego sąsiada. Rosïa bowiem e ee 4 si 


TE LOSE GAZ. y 0 

Korespondoncya „Nowej Ralorny . 

Wiedeń, 3 kwietni= 

(==) Komisya Izby wyższej fo spraw agoes 
Węgrami ogłosiła sprawozdanie swe 0 tary 


Ransów nie cho- |ełowej, w którem najwięcej miejsca wir, M 
Parę bowiem lat |święcs cłu od nafty surowej. Sąd jej © ' 


— (oś źle 2 Józkiem — odezwała się ©1020 
Kaśka i westchnęła, 


i zimno trząść nie za- 
Nazajutrz rano, mia 
był gotów, Józek nie 


) je Kaśka wydoiła |lecz nie chciała martwić Kaśki; milez A 
były zamknięte. Pio na ci zro-|krowę: nie słyszał i nie obudził sie. i i i jg we troie za 
ay 2 Asta bey weż sobie zaskarbić łaski przyszłe- | — Tobie bogaczce , bił EOR grunt, |rozlegało się miarowe chrapanie, © PO RPÓTEB iu, Zawąjana gona, obiad. Zig gaprzóciw 
przez go bogacza, oświadczyli, że go odprowadzą i|bi! Stara z Kaśką zaprzepaścćky p 


SEWERA. 


i z głowy nie spadnie, że go Bartek nie będzie jci padnie. 
N Padł śmiał zaczepić. Poszli... — A Kaśką? sido ojeowizny! Cóż 
VA dany znak przez Mośka, muzyka znowu za-| —- Będziesz ty mój , niech tylko gody nasta- erzać 


— Cóż Kaśkę prajmi 
to, on głupi? k 

k Deo 
On nie, ale Kaś ochocony, huknął im 


Srałą gkocznego i Józek wśród niemego 


Przybiegł młynarz pod 


ił wdow Á? 
Świeże; o nad uchem krakowiaka, sg mu się osli 
à ieżej walki, obawa powtórnej napaści Bartka. | — Walny chłopak — odezwała się młynarka, |; zaczął się z nią obracać» no pośli- 
zyski wesołość. Dopiero gdy wdowa kazała po- | podchodząc do wdowy, — A com się go nie na- kk - 
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— Rwał się do Kaśki. Widzicie jak pomyka, 

ciesznych dowcipach. | parobcy nie mogą mu nadążyć, 

Patrzały obie. 

Na ciemnem me | CZD światłem 
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cznym rezultacie długich rokowań między rząda- 
mi austryackim a węgierskim, tj. o przyjęciu 
wniosku Grocholskiego, ustanawiającego cło od 
cięższej nafty „surowej“ w wysokości dwa złr., 
od lżejszej 2 złr. 40 cnt., nie jest pochlebny. 
Komisya ubolewa, że nie powiodło się załatwić 
sprawy nafiowej w sposób wszechstronnie zada- 
walniający i tłumaczy swoje przystąpienie do o- 
wego rezultatu jedynie tem, że dla jednej pozy- 
cyi taryfowej nie można żądać nowych rokowań 
między rządami, przez co pożądane ze względu 
na inne gałęzie przemysłu i na rolnictwo skutki 
nowej taryfy poszłyby znowu w odwłokę. Komi- 
sya ubolewa także nad manipulacyą defrauda- 
cyjną, 

Jest więc sposób załatwienia sprawy naftowej 
teraz przez wszystkie już czynniki ustawodawcze 
w Austryi potępiony i napiętnowany, nawet i przez 
rząd, który przed kilkoma miesiącami jeszcze tak 
stanowezo żądał od rządu węgierskiego zmiany 
rozporządzenia wykonawczego, dopuszczającego de- 
fraudacye. Mimo to taryfa ełowa z napiętnowaną 
pozycyą ma przyjść do skutku i właśnie tylko 
ze względu na to, żeby z dniem 1 czerwca mo- 
gła wejść w życie, komisya Izby wyższej akce- 
ptuje tę pozycyę. Jestto rzecz wręcz niepojęta, 
że ustawa z taką plamą ma być przedłożona ko- 
ronie do sankcyi! W łonie samego rządu austry- 
ackiego w tem właśnie pokładano nadzieję usu- 
nięcia niemoralnej manipulacyi, że gdyby Węgry 
nie zgodziły się dobrowolnie na zmianę rozpo- 
rządzenia wykonawczego, zniewoleni będą przez 
koronę, która niemoralności sankcyonować nie 
może. A dziś? Dziś widzimy, że Węgry okupują 
nieusunięcie niemoralności przyjęciem wniosku 
Grocholskiego, a rząd austryacki tą ceną się za- 
dowala, Czyż to może wzbudzić ufność do usta- 
wodawstwa? 

Nieco pociesznie przedstawia się w sprawozda- 
niu komisyi Izby wyższej ustęp, w którym po 
uznaniu krzywd, jakie z defraudacyjnych mani- 
pulacyj węgierskich ponosi skarb austryacki, po- 
wiedziano, iż krzywdy te już zaczynają się zmniej- 
szać, bo w miesiącu styczniu roku bieżącego prze- 
pisany destylacyom austryackim na rzecz skarbu 
austryackiego podatek spożywczy wynosił już złr. 
100.000 więcej, niż w styczniu roku zeszłego. — 
Cóż to znaczy? To znaczy, że i w Austryi za- 
czynają się upowszechniać manipulacye defrau- 
dacyjne; a w dalszej konsekwencyi znaczy to, że 
galicyjski rzetelny przemysł naftowy dziś gnę- 
biony jest nietylko przez węgierskich lecz i przez 
austryackich defraudantów. 

Optymiści, nawet między nafciarzami naszymi, 
pocieszają się nadzieją, że skoro tylko nowa ta- 
ryfa cłowa stanie się prawomocną, rząd austryacki 
na nawo i tem energiczniej żądać będzie od rzą- 
du węgierskiego zmiany rozporządzenia wykonaw- 
czego, i że gdy zmiana ta nastąpi, będzie prze- 
mysłowi galicyjskiemu tem lepiej, bo i cło będzie 
wyższe i defraudacye ustaną. Dałby to Pan Bóg! 
my jednak do optymistów tych nie należymy, na 
piasku budować nie potrafimy. 


Ie 


JGenewa, 1 kwietnia. 

Niemcy tedy zwłok Kraszewskiego przez tery- 
toryum swoje puścić nie raczyły. Jak się to stało, 
opowiem — rzecz to jest Ciekawa. j 

Ze względu na to, ażeby ciało zmarło nie 
wniosło do kraju choroby zaraźliwej, udzielają 
paùsiva na przewiezienie zwłok pozwolenia, o 
które, z przyłączeniem świadectw lekarskich, pro- 
sié aależy ambasadorów. Z prośbą tego rodzaju 
genewski przedsiębiorca transportów zwłok zwró- 
ci? się zawczasu w Bernie do ambasadorów au- 
stryackiego i niemieckiego. Ambasador austryacki 
trudności nie czynił najmniejszych — dokumenty 
w porządku znalazł i pozwolenia udzielił. Amba- 
sador niemiecki zażądał czasu godzin 24, celem 
porozumienia się z rządem. Przedsiębiorca do 
Genewy odjechał i na odpowiedź czekał. Po 
upływie godzin 24 odpowiedź nie nadeszła. Te- 
legrafuje więc on do ambasadora z zapytaniem — 
réponse payće. Ambasador nie odpowiada. Tele- 
grafuje powtórnie — Znów nie odpowiada. Tele- 
gram trzeci, z odpowiedzią opłaconą, wyprawił 
we środę wieczorem i raz jeszcze odpowiedzią 
było milczenie. Zwłoki Kraszewskiego wyprawio- 
ne być miały we czwartek w południe, o czem 
rząd niemiecki w podaniu o pozwolenie zawią- 
domiony był. 

Nietylko pozwolić, ale odpowiedzieć nawet nie 
raczył. 

Jak się to komu podoba? — (o?... 

Milczenie rządu niemieckiego sprowadziło zwło 
kę w wyprawieniu zwłok Kraszewskiego 2 Ge- 
newy. 

Przed południem we czwartek obecni W Ge- 
newie Polacy zebrali się na dworeu kolei żela- 
znej, celem oddania czci ostatniej wielkiemu 
zmarłemu. Zwłoki złożono do wagonu pogrze- 
bowego. Trumnę okryto wieńcami. Dr. Las ko- 
wski słów kilka i płk. Miłkowski słów kil- 
ka pożegnania przemówił. Godzina odjazdu wy- 
biła i wagon na miejscu pozostał. Na odpowiedź 
czekano. — Ozekano na nią do wieczora Jesz- 
cze — w przypuszczeniu, że spóźnienia jakieś 
nieprzewidziane zaszły. Nie nadeszło jednak. Cze- 
kać już dłużej nie można było. Wagon przycze- 
piono do pociągu pospiesznego, wychodzącego 
z Genewy o północy. Zwłoki poszły traktem na 
Zurich, koleją Arlberską, do Wiednia. 

Proceder ten rządu niemieckiego wywołał w 
Genewie, wśród ludności oburzenie powszechne. 
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San Remo, 31 marca. 

Synowie Kraszewskiego czekają tu za- 
wsze jeązęze na Odpieczętowanie willi Miraflores, 
co Ma dopiero jutro-nagtąpić po dopełnieniu for- 
malnośći Sądpwych. Tymczasem wczoraj nadszedł 
z Genewy telegram od profesora Laskowskie- 
go, Że zwłoki śp, J, J. Kraszewskiego będą dziś 
wysłane z Genewy do Krakowa. Co do samego 
pogrzebu nie ma dotychczas pewności, kiedy się 
właściwie odbędzie. | 

Pisałem poprzednio, 26 synowie dla ważnych 
powodów prosili komitet Selwwyp; ; zarazem pre- 
zydenta miasta Krakowa p. SZTęg to wskie- 
go, żeby termin dla pogrzebu W owie wy- 
znaczono około 15 kwietnia, Na otrzymali 
tylko telegraficzne zawiadomienie z Genewy, zę 
zwłoki ztamtąd odchodzą już do kraju. Synowie 
zmarłego nie mają przeto do tej chwili pewno- 


ści, czyli co do terminu pogrzebu uwzględniono 
życzenia rodziny. 

Włoskie dzienniki bez wyjątku poświęcają bar- 
dzo sympatyczne wspomnienie zmarłemu. Z obu- 
rzeniem wyrażają się o postępowaniu sądów nie- 
mieckich, które dobiły pracą złamanego starca, 
ozdobę współczesnej literatury europejskiej. — 
Il Diritto poświęca zmarłemu artykuł wstępny 
piętnujący postępowanie ks, Bismarka w bardzo 
ostrych wyrazach. Secolo mówi z oburzeniem o 
„nowej ofierze despotyzmu niemieckiego, a pisma 
ilustrowane przynoszą portrety del grando poeto 
Polacco. Tu, w San Remo, wszystkie księgarnie 
mają w oknach wystawione duże fotografie Ś. p. 
Kraszewskiego, według zdjęcia miejscowego foto 
grafa Ronearolo, który dowiedziawszy się © 
pobycie synów w San Remo, ofiarował dla ro- 
dziny kilka sztuk fotografij. Zdjęcie p. Ronearo- 
lo jest ostatnią fotografią zmarłego. Wypadła ona 
bardzo dobrze, ale właśnie dlatego, że jest wier- 
ną, widać na niej ślady wycieńczenia chorobli- 
wego. 

Kondolencye otrzymują synowie zawsze jeszcze 
z najrozmaitszych stron. Różne włoskie stowarzy- 
szenia wyrażają swój żal głęboki z powodu zgonu 
tego wielce zasłużonego męża. Miejscowe towa- 
rzystwo filharmonieznej przesłało wczoraj wraz 
z wieńcem z liści palmowych, pismo kondolencyj- 
ne, opatrzone mnóstwem podpisów. Z Genui na- 
deszły dwa także pisma, z Rzymu sześć, z Flo- 
rencyi trzy. 

Jeden z nakładców włoskich w Rzymie chce 
nabyć od rodziny prawo przekładu dzieł Krasze- 
wskiego. Kilka jego powieści jest już tłomaczo- 
nych na język włoski. Tłomaczenia rozeszły się 
w bardzo znacznej liczbie egzemplarzy, co jest 
najlepszym dowodem, że włoska publiczność bar- 
dzo gustuje w utworach naszego powieściopi- 
8ATZA. 

Powieść Kraszewskiego „Morituri“ wyszła 
ostatniemi czasy także w angielskiem tłomacze- 
niu, które jednakowoż nie jest szczególnem, bę- 
dąc przekładem z niemieckiego przekładu wyda- 
nego w lipskiej bibliotece „Reclama*. Ta sama 
powieść pojawiła się także po francusku, tylko 
z tą różnicą, że francuski tłomacz był o tyle nie- 
sumiennym, iż na karcie tytułowej wcale nazwi- 
ska autora nie podał a tylko w przedmowie za 
znaczył, że „tło powieści zaczerpnął ze źródła 
polskiego.“ Tymczasem jestto dosłowne tłomacze 
nie z opuszczeniem tylko kilku ustępów, dla 
francuskiego czytelnika może mniej interesu ma- 
jących. G. Smólski. 


eeen aeaa 
Nowy gabinet włoski. 


Po dwumiesięcznem przeszło przesileniu mini- 
steryalnem utworzył się nareszcie we Włoszech 
nowy gabinet w formie, jakiej się oddawna spo- 
dziewano. Depretis. który od sześciu lat stoi 
bez przerwy u steru r. dów. pie mogąc uzyskać 
dymisyi, chwycił się „rodka zastosowanego już 
w roku 1885, i pozostając nadal na czele gabi- 


j neiu, zmienił częściowo jego skład. Oprócz D e- 


pretisa, który tym razem objął tekę spraw 
zagranicznych, pozostają z dotychczasowych mini- 
strów: Magliani, Grimaldi, Brin i Coppi- 
nepaonry mimistor pprawiediwości, Zanards ki 
nie należał wprawdzie do gabinetu w ostatnich 
latach, był jednak jego członkiem w roku 1884, 
gdy Depretis został powołeny na miejsce 

airolego. Jeżeli jednak zreformowany gabi- 
net będzie miat mimo tego odrębną cechę, na- 
stąpi to wskutek ustąpienia ministra spraw zagra- 
nicznych, gen. Bobilanta i wskutek powoła- 
nia Orispi'ego na ministra spraw wewnętrz- 
nych. 

Jawnym i ostatecznym powodem przesilenia 
były i tym razem, podobnie jak przed dwoma 
laty, sprawy kolonialne. Gen. Bobilant zain- 
terpelowany na posiedzeniu fzby dnia 24 sty- 
cznia, zapewnił deputowanych z całą stanowczo- 
ścią, że pozycya korpusu włoskiego w Massawie 
jest bardzo silną, i że nie ma powodu obawiać 
się żadnego niebezpieczeństwa. We dwa dni pó- 
źniej poniosło wojsko włoskie tak dotkliwą po- 
rażkę, iż słowa ministra musiały wydać się zbyt 
lekkomyślnemi, a jemu samemu nie pozostało 
nic innego, jak przyznać się do upokarzającej 
omyłki. To szczere wyznanie podkopało jeszcze 
bardziej powagę gabinetu. Obie Izby zawotowały 
wprawdzie bez wahania pięciomilionowy kredyt 
na nową wyprawę; ale opozycya, głosując za 
udzieleniem kredytu, nie przestała walczyć z rzą- 
dem w dziennikach, na zgromadzeniach ulicznych 
i poza kulisami Izby. Orispi, który podczas 
ostatniej 8esyi zdobył sobie naczelne miejsce 
w słynnej piątce, prowadzącej opozycyę do walki, 
przemawiał jako sprawozdawca komisji za uchwa- 
leniem żądanej przez ministeryum kwoty, ale 
równocześnie zaczęły się pojawiać w inspirowa- 
nej przez Niego Riformie coraz gwałtowniejsze 
Przeciw rządowi wycieczki. Przymierze Włoch 
Z Austryą i przychylne dla kościoła usposobienie 
Tzydu, były to dwa zasadnicze punkta, stanowią- 
ce podstawę tych oskarżeń. Jeszcze głośniejszem 
echem odbiły Się te zarzuty w prasie radykalnej, 
która z prawdziwie południowym zapałem zasy- 
pywała rząd całym gradem pocisków. 

Chcąc wyjaśnić mglistą į niepewną sytuacyę, 
zażądał Depretis wotum zaufania od Izby de- 
putowanych. Głosowanie odbyło się dnia 13 mar- 
ca, a większość rządowa wynosiła w dniu tym 
20 głosów. Widząc, że liczba stronników rządu 
tak znacznie się zmniejszyła, nie zadowolnił się 
Depretis chwilowem Zwycięstwem, lecz posta- 
nowi? wejść w układy Z opozycyą i stworzyć 
w ten sposób nową podstawę dla swej polityki. 

Do dopięcia tego celu jedna mu tylko pozo- 
stawała droga. Musiął on poświęcić hr. Bobi- 
lanta, jako rzekomęgo winowajcę w polityce 
kolonialnej, i pogodzić sis z Crispim, jako 
z najbardziej wpływowym” członkiem opozycji. 
Na razie jedno i drugie było niemożebnem. Zbli- 
żała się właśnie chwila, w której należało odno- 
wić traktat z Niemcami i Austryą. Usunięcie 
hr. Bobilanta, który powszechnia uchodził za 
twórcę tego przymierza, mogło wywołać pewne 
podejrzenia w Berlinie 8 zwłaszcza w Wiedniu. 
Powołanie Orispi'ego w Skład gabinety na. 
stręczało także niemąłe trudności. Popularnogć 
tego męża stanu polegała w znacznej Części ną 
tem, iż uchodził on powszechnie Za Nieprzeje- 
dnanego przeciwnika Anstryi; osobiste zaś jego 
stozunki utrudniały jego nominacyę wobec Sfer 


NOWA REFOBESMA. 


dworskich i dynastyi. Najdworze królewskim nie 
zapomniano jeszcze zupełnie o procesie, z któro- 
go Crispi, oskarżony o dwużeństwo, nie wy- 
szedł całkowicie bez zarzutu. Dla przełamania 
tych wszystkich przeszkód potrzebował De pr e- 
tis kilku tygodni czasu i to właśnie przyczyniło 
się do tak powolnego przeobrażania się gabinetu. 

W ciągu tych wypadków przymierze z dwoma 
cesarstwami zostało odnowionem, a tem samem 
porozumienie się z opozycyą nie może być już 
dziś uważane za krok nieprzyjazny Austryi. 
Uprzedzenie do osoby Orispi'ego ustąpiło tak- 
że miejsca względom wyższej polityki. Wobec 
tak zmienionej sytuacyj mógł Depretis przed- 
łożyć królowi listę nowego gabinetu. 

Co się tyczy dalszej polityki rządu włoskiego, 
nie należy spodziewać się rychłej zmiany kierun- 
ku. Już ta okoliczność, że dotychczasowy prezes 
gabinetu obejmuje z dniem dzisiejszym tekę spraw 
zagranicznych, pozwala nam wnosić, że gabinet 
nie zerwie z zasadami hr. Bobilanta. Można- 
by wprawdzie przypuszczać, że Orispi, jako 
minister spraw wewnętrznych, zechce rozwinąć 
na tem polu działalność w bardziej radykalnym 
kierunku; ale usposobienie jego, skłonne do opor- 
tunizmu, pozwoli mu zapewne pogodzić swe za- 
sady z przekonaniami większości kolegów. Prze- 
szłość Orispiego poucza nas, że teorye, któ- 
rych był wyznawcą, schodziły zazwyczaj na 
drugi plan wobec względów praktycznych. Od 
czasu, w którym rozpoczynał swój zawód w wal- 
ce z rządami Ferdynauda lI w Neapolu, był on 
zawsze w Zasadzie zwolennikiem republikańskiego 
ustroju, mimo tego nie szedł on nigdy zgodnie 
z Mazzinim, gdyż upatrywał jedynie w mo- 
narchii rękojmię jedności Włoch. Zaliczając się 
do przeciwników kościoła, potrafił on jednak, ja- 
ko minister, utrzymać w karbach namiętności 
polityczne, jakkolwiek odbywający się właśnie 
wybór papieża, po Śmierci Piusa IX, utrudniał 
niezmiernie położenie rządu. Nie ma więc po- 
wodu przypuszczać, że różnica przekonań, istnie- 
jąca w gabinecie włoskim , wystąpi od razu na 
jaw i uniemożliwi jego istnienie. 

Dzisiejsze położenie Włoch wymaga w każdym 
razie niezmiernej ze strony gabinetu czujności. 
Nieporuszona od lat wielu kwestya rzym- 
ska znowu zaczyna zajmować umysły. Pogłoski 
o pośredniczeniu rządu niemieckiego między Kwi- 
rynałem i Watykanem powtarzają się coraz upor- 
czywiej, a zbliżenie się kuryi rzymskiej do dworu 
cesarskiego w Berlinie nadaje tym pogłoskom do- 
nioślejsze znaczenie, Gdy się po raz pierwszy do- 
wiedziano o listach kardynała Jacobiniego 
do nuncyusza w Monachium, i gdy we Francyi 
zaczęto podejrzywać kuryę o bardzo daleko się- 
gające zamiary, prasa watykańska odpowiedziała 
na te podejrzenia całym szeregiem stanowczych 
zaprzeczeń. W końcu jednak zaczęto przyznawać, 
że porozumienie papieża z cesarzem powinno 
wzmocnić stanowisko kościoła w samym Rzymie, 
aż nareszcie ukazał się w Moniteur de Rome ar- 
tykuł, dowodzący, iż gdyby potężne mocarstwa 
zechciały ułatwić pap.3stwu wydobycie się z nie- 
godnego i uciążliwego położenia, papież musiałby 
skorzystać z nadarzającej się sposobności. Podróż 
Galimbertiego do Berlina i przyjęcie, jakie- 
go tam doznał, mogą posłużyć za komentarz do 
tego artykuły. Europa śledzi dziś bacznie objawy 
przyjaźni zaiędzy Berlinem 1 stolicą apostolską ; 
więcej zaś, niż inne państwa, musi na nie zwra- 
cać uwagę gabinet włoski. 

Tak się nam przedstawia w ogólnych zarysach 
położenie Włoch po ostatniem przesileniu. Wąt- 
pliwości, nasuwające się przy szczegółowem ba- 
daniu dalszych celów polityki włoskiej, znikną 
dopiero wówczas, gdy się całkowicie przed nami 
odsłonią wszystkie punkta tak ważnego dla Włoch 
przymierza , łączącego to państwo z Niemcami i 
Austryą. 


rzegląd polityczny. 


Kraków. 5 kwietnia. 


Wczoraj austryacka Izba panów zakończyła 
swoje przedświąteczne czynności, uchwalając pra- 
wie bez rozpraw taryfę cłową, jak już wczoraj: 
sze telegramy doniosły. Formalne odroczenie Ra- 
dy państwa, jakie dawniej prawie zawsze bywa- 
ło przed świątecznemi feryami, w tym roku nie 
nastąpiło. Czynności Rady państwa rozpoczna się 
znów prawdopodobnie 21 kwietnia. 


W sferach watykańskich utrzymują, iż sek ro- 
tarzem stanu mianowany zostanie świeżo 
mianowany kardynałem nuncyusz papieski w 
Wiedniu, Vanutelli. Monsignor Galim berti 
ma być zamianowany nuncyuszem w Monachium. 
Tamtejsza nuncyatura ma być podniesioną do 
pierwszego stopnia; na tej posadzie msgr. Ga- 
limberti ma prowadzić dalsze układy z rządem 
pruskim. 


Władze niemieckie rozwijają w Alzacyi i 
Lotaryngii niezmierną czynność. Z Paryża 
donoszą, że z obu prowincyi wydalono już 24 
osób. W Colmarze skazano pewnego fabrykanta 
nazwiskiem Blech na trzyletnie więzienie w 
twierdzy za udział w pracach Ligi patryotycznej. 
W Strasburgu odbywają się liczne rewizye u ró- 
żnych fabrykaniów. W Lotaryngii nakazano wszy- 
stkim gminom zniszczyć chorągwie o barwach 
francuskich. 

W uzupełnieniu wczorajszego telegramu poda- 
jemy w streszczeniu artykuł Nordd. Allg. Ztg., 
wymierzony przeciw gen. Boulangerowi. 
Organ kanclerski podnosi fakt, że dzienniki fran- 
cuskie, zbliżone do gen. Boulangera z powodu 
uwolnienia ze służby jednego z niższych urzęd- 
ników tamtejszego ministeryum wojny zaatako- 
wały niemieckiego attaché wojskowego, jako rze- 
komego odbiorcę dostarczanych bezprawnie przez 
owego urzędnika tajnych wiadomości. Postępo- 
wanie to ze strony francuskiej nie 
ma sobie równego nawet w epokach, 
gdy naprężenie pomiędzy obydwoma 
państwami doprowadziło do wojny. 
Jakże wobec tego faktu zachowuje się francuski 
minister wojny? Jak wynika z udzielonej przezeń 
w d. 25 lutego pewnej agencyi telegraficznej no- 
ty w sprawie konceptu sprawozdania niemieckie- 


go kapitana Schwarzhoffa o manewrach morskich 
pod "Ra 


lonem, dał on pierwszy przykład zagospo- |s0n, któr 
darowania gię w cudzem biurku, któremu za | wiał go ki 


wdzięcza możność obrania konceptu obcego ra- 
portu urzędowego za podstawę swej noty półurzę- 
dowej. Niemiecki attachć wojskowy, nagabywany 
przez francuskich agentów prowokacyjnych, za- 
grozić musiał udaniem się o pomoce de policji. 
W Niemczech prowadzono cztery procesy prze- 
ciw szpiegom francuskim , którzy przybywali do 
Niemiec celem śledzenia tutejszych tajemnic wojsko- 
wych, ijpozwalano im zawsze. oddalić się swobodnie 
nawet wtedy, gdy posiadano w rękach stanowcze 
dowody ich winy. Dziwnem jest, że w tej chwili 
ergana innych minisieryów francuskich wyrażają 
poważne życzenia utrzymania przyjacielskich sto- 
sunków pomiędzy obyunuma państwami. 


W belgijskiej Izbie deputowanych 
poruszono przed kilku dniami sprawę, która ma 
pewne znaczenie ze względu na kwestye prawa 
międzynarodowego. Policya belgijska uwięziła w 
Leodyum dwóch socyalistów niemiec- 
kich, z których jeden, niejaki Gross, miał 
stałe zajęcie w mieście Luksemburgu i zarabiał 
tam 3000 fr. rocznie, drugi zaś nazwiskiem Ne- 
ve, przebywał od dłuższego czasu w pograni- 
cznych okręgach belgijskich. Po uwięzieniu od- 
prowadzono ich, jako włóczęgów, nad granicę, i 
oddano żandarmom pruskim. 

Deputowany Hanssens, który uwiadomił o 
tem Izbę, wytknął rządowi cały szereg niepra- 
widłowości w postępowaniu. Prawo belgijskie nie 
dozwala wydawania przestępców politycznych; 
rządowi wolno ich tylko wydalać z kraju a wy- 
dalonym wolno wybrać sobie państwo, do które- 
go cheg się udać. Policya dopuściła się nadto 
bezprawia, wydałając człowieka ożenionego z Bel- 
gijką i aresztując jako włóczęgę, człowieka, któ- 
ry ma 3000 fr. rocznego dochodu. Minister spra 
wiedliwości przyznał, że zaszła tu rzeczywiście 
omyłka, i obiecał wstawić się w Berlinie za wy- 


dalonymi. Bardzo jest wątpliwem, czy stę to na 


wiele przyda. 


Mamy w ręku ciekawy dokument drukowany, 
pochodzący od Nowogruskiego (Nowogró- 
dek) powiatowego sprawnika Stromi- 
łowa, który w przekładzie dosłownym brzmi: 
„Ogłasza się niniejszem, że na pubłicznych ze- 


braniach, w miejscach urzędowych i publicznych, 
na spacerach, widowiskach, w kawiarniach, cu 


kierniach, sklepach i magazynach nie wolno mó- 
wić po polsku. Osoby nie stosujące się do tego 
rozporządzenia będą pociągnięte do odpowiedzial- 


ności. Dnia 11 lutego 1887 roku Stromiłow*. 


Podajemy ów dokument do publicznej wiadomo- 
ści Czechów, Słowaków i Rusinów, wzdychają- 


cych do opieki rosyjskiego rządu, aby wiedzieli, 
jak będą mile traktowani. 


Według pewnych doniesień, do Proskuro- 
wa przybywa 13 kwietnia garnizon złożony z 
5.000 ludzi, do Czarnego Ostrowa 2.00v 
ludzi. W miejscowościach tych nie było dotąd 


żadnego wojska 


Mimo zapewnień, pochodzących z różnych 


ambasad rosyjskich, że nie otrzymały żadnej 


wiadomości o zamachu na cara, Presse ogla- 


sza teiegram z Paryża, donoszący, że tam o zama 
chu gatczyńskim następujące krążą pogłoski: 


Car stał w ogrodzie przed zamkiem, gdy w tem 
z poza jednego krzaka padł strzał a zaraz potem 


drugi strzał z przeciwnej strouy, Kula pierwszo- 
go strzału świsnęła tuż koło ucha carskiego, 


Wtedy najbliższy żołnierz, stojący na. straży wy- 


mierzył do pierwszego z strzelających i położył 


go trupem. Drugi chciał umknąć lecz został schwy= 
tany. Ten Ćrugi jest oficerem. Osoba pierwszego 


jest całkiem nieznaną. Należy w końcu dodać, 


że nie ma dotąd urzędowego zaprzeczenia zama- 


chu z Petersburga. 


Na prośbę posła rosyjskiego w Bukareszcie 
zezwolił car wypłacać wdowom i siero- 
tom, po straconych niedawno rokoszanach bułgar- 
skich majorach Uzunowie, Filowie i Kardżijewie po 
2.000 ra. rocznie i rozkazał, aby małoletnie dzie- 
ci straconych, wychowane były w Rosyi na koszt 


państwa. Według ustaw wielu państw europajskich 

postępowanie takie nazwanoby pochwalaniem czy- 

nów karygodnych. 
WjPetersburgupowieszono już trzech 


studentów uniwersytetu, których schwy- 


tano z eksplodującemi przyrządami 138 marca, 


Nazwiska ich Urusow, Kantakuzen i Krock. Dwaj 
pierwsi należą do najprzedniejszych rodów w Ro- 
syi, trzeci jest synem komendanta m. Warszawy 
gen. Krocka, który dowiedziawszy się o losie sy- 


na, życie sobie odebrał. Po cóż tu komentarze! 
Fakt sam i rodzaj kary same mówią za siebie, 
Krwawe czasy! 


Neue fr. Presse otrzymała z Bukaresztu 


dokładny opis zamachu na życie Manto- 


wa. We czwartek o godzinie kwadrans na ósmą 


wieczorem, gdy Mantow przechodził bulwarem 
koło kawiarni Schreibera, przyskoczyło do niego 
dwóch ludzi i dało trzy razy ognia z rewolwe- 
rów. Mantow odniósł trzy rany: w szyję, w pra- 
we ramię i w lewy bok. Jednego ze sprawców 
schwytano natychmiast, drngi chciał się ratować 
ucieczką, został jednak wkrótce przytrzym*ny. — 
Obaj zbrodniarze, z których jeden nazywa się 
Bazyli Iwanow, drugi Dymitr Kawadopo! 
znany także pod imieniem Kawacowa, po- 
chodzą z Bessarabii; przez długi czas mieszkali 
oni w Ruszczuku, a od połowy marca bawili w 
Bukareszcie, gdzie utrzymywali ścisłe stosunki z 
wychodźcami bułgarskimi. s 

Winnych stawiono natychmiast przed prefe- 
ktem policyi, ks. Moruasi, który rozpoczął 


śledztwo. Żeznali oni, że mieli zamiar zabić Man- 


towa, gdyż on właśnie przyczynił się najwięcej 
do stłumienia rokoszu w Ruszezuku i był powo- 
dem, że rozstrzelano kilku ich krewnych. Twier- 
dzili oni nadto, że nie mieli zamiaru uciekać po 
wykonaniu zamachu, spodziewają się bowie że 
zwycięskie wojska rosyjskie wkro- 
czą niezadługo do Bumunii A Bułga- 
ryi, a wtenczas wybije 1 dla nich godzina wol- 
ności. 

Stan zdrowia Mantowa jest © tyle pomyślnym, 
że może on mieć nadzieję R wyzdrowie- 
nia. Lekarzom udało się wyjąć Kulę, która uikwi- 
ła w szyi. O właściwym celu jego podróży nie 
wiedzą w Bukareszcie Mt pewnego. Krąży po- 
głoska, że przywiózł OD 28 Sobą list od ministra 
Naczewicza do jakiegoś znakomitego dostoj- 
nika rumuńskiego: UVragoman rosyjski Jac ob- 
mu towarzyszył w podróży, nama- 
akrotnie do odwidzenia posła rosyj- 


jeszcze grup parę i figur kilka rzucę: które 


Kraków 6gE wietnia” 1887. 


a gdy go coraz natarczywiej namawiano, | 
się do ks. Morussi z zapytaniem, czy mog aj 
być pewnym, ża w pałacu posła rosyjskiego 2 
grozi mu żadne niebezpieczeństwo. ie 

P. Stoiłow odwiedził przedwczoraj ministi 
spraw zagranicznych hr. Kalnoky'ego i bawił © 
niego przeszło godzinę. Wynik tej rozmowy mi 
w wysokim stopniu zadowolrić wysłannika buti 
garskiego; dowiedział on się między innemi, 4 
gdyby regencya zażądała od sobrania rozszerzeniś 
swej władzy i przedłużenia jej na trzy lata, M0 
carstwa — z wyjątkiem jednej Rosyi, nie sprze” 
ciwią się temu. 


skiego p. Hitrowo. Mantow ociągał się jedne 
u 


Z Madrytu telegrafują pod datą 4 kwietnia: 
Wczoraj w czasie posiedzenia Izby deputo*3* 
nych po za drzwiami wchodowemi do sali znale” 
ziono nabój z materyałami wybuchowemi. 
schodach ministeryum skarbu ubiegłej nocy 82% 
plodował takiż sam nabój, przyczem pękło silks 
| 
| 


szyb w oknach. Z ludzi nikt szwanku 0% 


poniósł. 


Komitet zakupna obrazu Ma 
tejki dla Muzeum narodowe” 
go w Krakowie. 


Komitet odbył dnia 2 kwietnia b. r. posie” 
dzenie, na którem oprócz członków stale w Km 
kowie zamieszkałych miały swych delenxió" 
także Warszawa, Lwów i Poznań. | 

Przedewszystkiem sprawdzono star ^ cz dwa 
który z dniem 1 kwietnia 1887 pr. TE 
jax następuje : i 

Wpłynęło: Ze składek złożor "4 
szkańców Galicyi 20.512 złr.. "I 
jezdnych (14.785 rubli) 17310 s'r, + oożugid 
miejsce kąpielowych 2.750 złr., z księstwa PO 
znańskiego 2.754 złr., z Prus Królewskich 80% 
złr., z obojga Szląska 86:10 ct.. od ziomkó” 
z Bukowiny 211 złr., z Francji 57 złr., z Stw 
caryi 33 złr., z Włoch 25 złr., z Anglii 90 zł 
z Szwecyi 137 złr, z Turcyi 11 złr, z Aj! 
24 alr, z Ameryki 61 str., z Australii 34 AE 
50 et. 

Razem ze składek rodaków 44953 złr. 65 % 

II. Z przedstawienia teatralnego 13 wrześli? 
1888 roku 1112 złr. 23 ct. III. Z wystawy ob” - 
zów Matejki ua Wawelu 1613 złr. Ś et. M 
Z procentów przyrosło do 1 stycznia 1587 rob | 
1852 złr. 87 ct. s 

Ogół funduszu w dniu 1 kwietnia 1887 rok 
49.581 złr. 88 et. wi 

Z funduszów tych wypłacił komitet mistis 
Matejce dnia 14 listopada 1883 20.000 złr. Zo7 
29 maja 1884 15.000 złr. dnia 256 marca * 
roku 12.000 złr. 

Razem 47.000 złr. 

Pozostaje przeto jeszcze w rękach K 
kwota 2531 złr. 88 ct. ulokowana na 
czkę w Towarzystwie wzajemnego kredy! tail 

Następnie udał się Komitet do mistrz® Matej 
ki, dla porozumienia się z nim względem *Wr% 
zu, który w zamian za „Sobieskiego P* 
Wiedniem“ ma dla Muzeum narodowego wäl 
wać, postanowiwszy kontentować się obrazeni mul 
szych rozmiarów — a to że wzgłędu na 2:6] 
spolitą hojność i ofiarność dla sprawy publicza 
jakich Mistrz liczne złożył dowody. z 

f 


U 


pitetu 
koiaże- 


Mistrz wprowadziwszy Komitet do swojej 
cowni i wskazując na olbrzymie rozpięte i podi 
lowane już płótno, w te mniej więcej sł0 
przemówił : 

„Wielce wdzięczny Wam jestem Szanowni K 
nowie, żeście przybyciem swojem tutaj, uładsg 
mi zamierzone porozumienie się z Wami. o 
widzicie uprzedziłem upomnienie się Wasz „, | 
oto obraz, który Wam się odemnie należy, ję | 
czyna nabierać już życia... Co do rozmi mie | 
obrazu, to te mie wchodzą nigdy u 4 ję || 
w rachunek. Rozmiar obrazowi każdemu “y, 
taki, jaki mi do oddania myśli mojej potrz fe- 

a nie podług ceny, jaką za obraz biorę. — "gie 
tensyi żadnej do większego wynagrodzenić m 
mam — i owszem ja to od lat kilku dłuże”,;,. 
narodu mego się czuję — a pragnąc się 25 a. | 
tego długu tego wywiązać, postanowiłem „ny 
mian za „Sobieskiego“ dać narodowi to, É, cd 
najmilszem być może, to co sam naj S, 
ukochałem od dziecka, a więc: „Koscits 
pod Racławicami“. , 

I to tak jak przyrzekłem — dam go 7% r 
zie dokładnie tychże samych rozmiaró”% J* 
miał obraz, który imieniem narodu ofiarowali 
Rzymowi. Gdybyście zażądali koniecznie, 
Wam co innego malował — spełnićbym żyć 
nie Wasze musiał, bom przyrzekł — ale 
taję, że przyszło by mi to z niemałą 
trością. 

„Wyznaję, że dla artysty o wiele wdzięczłj 
szem polem byłoby przedstawienia scen, 
szczących od złotogłowiu i sajety, cieniami 
dów aksamitu i świetnością barw. Ale sko 
naród cały objawił życzenie posiadania po $% 
pamiątki — to artysta zmuszonym się wiii 
aimbicyi swojej zrobić ofiarę — i namalowśtgo 
eo narodowi najmilsze... a więc ten lud I 
naczelnika jego, ubranych w szare sukmanftygi? 

„Fakt to dziejowy doniosłości ogromnej, A 
po raz pierwszy lud od pługa, AM - 
do obrony wspólnej Ojczyzny! Obok Kośćę o0 
tu oto umieściłem Kołłątaja — bo jakkoli- 
osobiście w bitwie Racławickiej udziału nie Miste) 
to przecież zdało mi się, że odstępstwo od “ostać 
prawdy historycznej jest tu koniecznem i a ego 
jago ua tym obrazie niezbędna: bo du jelem 
obecnym tu był, bo jego głównie to ” geo 
że na lud wiejski, zapominany dotąd, £%" 
wówczas uwagę i powołano go do czynu: „ f** 

„Najłatwiej zapewne przedstawić by boj =g 
cławieką bitwę, jak chłopi grzmocą Mos pt 


É 


ale ten sposób przedstawienia nie Wy wożą 
właściwym. Obrałem więc chwilę: gdy P-zty, a 
i prezentują naczelnikowi już zdobyte siebið 


inni ścielą mu pod stopy zdobyte p 
sztandary. in ta 
„Ten co postaci wyniosłej Przy gra” f- t0 
stoi, a drudzy Naczelnikowi nań wsks%UJ% 
Bartłomiej Głowacki, bohater tego dnia. 
„Za Kościuszką tam z boku będzie Je? 
nerał Madaliński — a tu po lewej strone 


| 


zcze BO 


że nie wszystkim będą miłe, sle uznałem, 
obrazie tym konieczne. 


— | qpa” mam -~ 
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Zastanowi to Panów może à że figury ZATYSO- porozumieć się z Wydziałem Czytelni akademickiej, į terza“ sprzedał. Z tego powodu p. Kulika Drago- 
po na tem płótnie są mniejsze nieco, niż nafa względnie z jej Komitetem pogrzebowym i zasto- | mirowa pociągnięto do odpowi on sądowej, 
Dych moich równej wielkości obrazach... To sować się w tym względzie zupełnie do uchwał | ponieważ jednak śledztwo ni te hi Jo Maid 
Ma swoje znaczenie i swoją przyczynę; bo naj- |tegoż Komitetu. M niemu stanowczych potępisj 4 h dóWOdÓW, pore 
brzód i ludzie byli to mali, do wczoraj Jeszcze W celu porozumienia się z młodzieżą akademi- | Izba sądowa warszawska „44 „puchaniu głosu 
Da polu walk nieznani, którzy tutaj dopiero oby-|cką, wydelegowano sekretarza, jak również wybra- |tow. prokuratora Kowalewski po K a wnoszonej 
Watelami się stają. A powtóre. że walka toczyła [no trzech delegatów do wieńca, jeżeli wieńce wogó- | przez adw. przys. J. M Kani AR oskarżonego 
Się o ziemię naszą, więc tej ziemi główna przy-|le, przez delegatów innych Stow. i korporacji nie- | uwolniła od odpowiedzialnośni, E 
paść powinna w obrazie rola, ludzie zaś dziala- sioRe będą podczas pogrzebu. ie 
Jący ustąpić w obec niej muszą nieco na drugi Podczas dyskusyi przez cześć dla Zmarłego, ze- z AE = a 
plan. Dlatego krajobraz, z uatary na miejscu zdję- biaui wszyscy stali. e Stowarzyszeń. 
ty, wypełni tu znaczną część obrazu“. _ W bardzo wielu miastach kraju odprawiane są Do Stowarzyszenia patryotycznej pomocy n Ozer- 
Te oświadczenia Matejki przyjął komitet z ra- codziennie prawie nabożeństwa żałobne za spokój wope 3 cy be w dalszym ciągu wpisały się nastę- 
ościa do wiadomości, i poczytuje sobie za miły |duszy Ś. p. Kraszewskiego. Nawał materyału nie | P"J4%8 panie. Za pośrednictwem p. Maryi Aske- 
obowiazek przedstawienia ich ogółowi ofiarodaw-| pozwała nam korzystać dotąd z uprzejmości kores- | 7%: Dorota Blatteis, Eofemia Bałucka, Henryka 
ców. © pondentów, opisujących je dokł dnie, — jutro wszak- Dawidowska, Józefa Lustgartep i Eugenia Epstein. 
Kraków, dnia 4 kwietnia 1887. że zamieścimy opisy chociaż w streszczeniu. i Z 7 w 
Za komitet: t Dr. Ludwik Wolski, jak nam wczoraj donie- Składki. Jako resztę z papożeństwa, urządzonego 


udają się do sali, w której ich czeka stół suto na-|niami, mimo to dla administrowania sprawami 
kryty. W zastępstwie marszałka kraju rozpoczyna |całego państwa nie da się użyć takiego sposobu 
poseł Pietruski szereg toastów, wznosząc zdro-|jaki jest zastósgowany w Niemczech. U państw 
wie cesarza, Pa mowie jego intonuje mnzyka hymnu | europejskich widoczną jest wzrastająca coraz 
austryacki. Namiestnik Zaleski odczytuje telegram | bardziej chęć posiadania kolonij. Z tego powodu 
ministra handlu markiza Bacquehem, w któ-| powstaje konieczność, aby kolonie „angielskie i 
rym minister wyraża żal, iż z powodn nawału prac |ze swej strony brały udział w odpowiednim sto- 
parlamentarnych w uroczystości uezestniczyć nie|sunku w obronie swego kraju macierzystego i 
może, przesyłając wyrazy serdecznego życzenia po- | reszty kolonij. 

myślnego rozwoju. tej nowej sieci kolejowej. Namiest-| Rzym, 5 kwietnia. Dziennik urzędowy pisze: 
nik wznosi zdrowie węgierskiego ministra komuni-|Krół przyjął dymisyę ministra hr. Robilanta, Ri- 
kacji. Szef sekcyjny Wittek pcanosi ważność świe: | cottego, Tajaniego i Genali. Zamianował De- 
żo otwartej kemur ikacyi. Poseł Abrahamowicz|pretisa, uwalniając go od pełnienia obowiązku 
wnosi toast na cześć spójni między Węgrami i Po- | ministra spraw wewuętrznych, ministrem spraw 
lakami. Minister Baross podnosi w dłuższej, eym- | zagranicznych, Orispi'ego ministrem spraw we- 
patycznie Bzieci, przemowie, zalety staropolskiej | wnętrznych, Bertol-Vialego wojny, Za- 
gościnności, która łączy dwa bratnie narody — pijejnardellego sprawiedliwości. Saroece robót 


zdrowie Polaków. Po grzmiących oklaskach wychyla publicznych; — zostawił innych ministrów przy 


z rzewodnicząc i AE za á p.J. I. Kraszewski alk: "NI... 
Kanie Bangio dh Ayila |ia g gmba ainats a ea taj ino e himinin, pm" ek T| megett a zlo org asiaan pi aj «ni aiaro kopi asg, Werony 
A BEŻ POETKA u. o powocć Api okolica kk czy mo- i "Na B w Borsz'zowie za spokój duszy er A to pa i c uk, pa wieczór w ręce Króla. sab . 
Ezroniica. rodowej tak zużylkowinśd di A ispo spodnia > P. RZY: odprawionem, zebrano 42 złr. a renyi, burmistrz z Munkacza «al r goleklia Mo  WYMĄZZJĄ woo posong 
t moina po pienesa el ee pomnlk lub grobowiec zmarłego pisarza. Kwotę języku zdrowie miasta Stryja. Pułkownik Gutten-|nad porządkiem s" Piatra j 


nadesłano do Administracyj naszego pisma. berg zwracając uwagę na truduości budowy kolei| Cocco Ortu zamianowany podsekretarzem stanu 


órskich , pije zdrowie węgierskiego ministerstwa |w ministerstwie sprawiedliwości ; » 
Komunikacji i austryackiego ministerstwa handlu. | tarze będą misrówsa ROAR pa n N 
Br Romaszkan wnosi zdrowie br. Czedika, j braniem się Izby. RZE 
na co odpowiadając, pije Czedik na cześć inży-| Według Fanfullt hr. Robilant żądał, ab 

nierów którym przypadnie zadanie prowadzenia ru- | wyłączono z grona dyplomatów i przea Eae 
chu na świeżo otwartej kolei. Dyrektor Ivankajw stan rozporządzalności jako generała-porucznika. 


dwika w życiu publicznem. Kiedy około lwowskiego 
Dziennika Literackiego grupowało się liczne gro- 
no młodych literatów, którzy pracą w Dzienniku 
l po za nim działali w duchu narodowym na spo- 
łeczeństwo, zmartwiałe pod wpływem ówczesnej reak- 
eyi — Wolski do kółka tego całem sercem nale- 


Kraków, 5 kwietnia. 


Mianowania. Namiestnictwo zamianowało komisa- 
rzami dla nadzoru kotłów parowych: inżyniera Wi- 
ktora Korneckiego w Złoczowie, dla powiatu Zło- 
czów, Kamionka strumiłowa i Brody ; inżyniera Ks- 
rola Baeckera w Białej, dla powiatów Biała, Wado- 


"Zwłoki ś. p. J. J. Kraszewskiego w Krakowie ! 
Ziemskie szczątki tyle zasiażoneg, w narodzie męża 
*Poczną na zawsze w naszeliu mieście, jak spuświzna 
lege ducha prze£ wieki jeszcze będzie pokarmem dla 


Catei Eołski 1 jej dzieci ialkolęgi : „7 |żał, zdolnościami swemi zajął i bi n : e aS mai jk vo GE! l 
TU E TA TA uskiską waozeoniaczawe iz vids AAEE uiewmietwa: Karola | wychyla puhar na cześć króla węgierskiego. Zdro-| Sofia, 5 kwietnia, (Doniesienie Biura Reutera) 
ławiadomień, dowiedziała się młodzież | ki Pisywał wiersze, recenzye, rozprawy Społeczne, pra- | PicBtmanna, w Żalessczykwćj djs powiatów Uzort- | wie to przyjęto hucznymi oklaskami. Szereg toas- |Oficyalna Swoboda ogłasza pochwycony list świe- 


ków 1 Huslatyn ; inżyniera ĄAdoła Palcha w Sam- 
borze, dia powiatów Stare miasto i Turka. 

a eslora: Dyrekoya poczt i telegrafów prze- 
niosła oficyała pocztowego Franciszka Dudka i asy- 
E pocztowego Włodzimierza Ławrowskiego w 

ywcu, pierwszego do P 3 
kowa (miasta), tndzież jer soja do Kra 
Kramera z Podwołoczysk Ai aj, agu Jana 


tów zakończył dyrektor budowy Bischoff, pijąc|jżo w Ruszczuku uwięzionego Teodorowa do jego 
na cześć pracy. Przed odjazdem węgierskich gości | bratu w Rumunii. W liścia tym Teodorow żąda 
muzyka gra marsza Rakoczego i „Jeszcze Polska | nata szywie, aby zażądał od Dymitryewa przy- 
nie zginęła” — a pociąg wśród okrzyków „eljen“ |słania kwitu na odebranie 4000 fr. dla wykaza- 
i „niech żyją!* opuszcza dworzec stryjski. W pół|nia się poselstwu rosyjskiemu w Bukareszcie. — 
godziny później odjeżdżała reszta gości do Lwowa. | Dalej pisze, iż ma jeszcze 300 napoleondorów, 
na których użycie jednak poselstwa rosyjskie nie 
: manetce» — | zwala. Dymitryew niechaj się wstawi o to, aby 


Dział ekonomiczny. Polacy otrzymał miesięcznej pensji czterysta 


Zaprzeczają tu kategorycznie pogłoBce, iż so- 
Nowy urząd telegraficzny. W Szczucinie otwartą | branie wybierze ks. Battenberga królem Bułga- 
została dn. 1 bm. stacya telegrafn, połączona Z u- ryi. W tej sprawie w całej Bułgaryi nie ma ża. 


de t A niczoną służbą dzienną dla | dnej zorganizowanej agitacji. 
oinas PI) "ZA y Również zaprzeczono stanowczo pogłoskom 
dzienników, iż Bułgarowie organizują jakiś ruch 


wnicze itp. Przed powstaniem r. 1868 ożenił się i 
osiadł jako adwokat w Brzeżanach, gdzie założył 
pierwsze w naszym kraju Towarzystwo zaliczkowe. 
Z końcem lat sześćdziesiątych przeniósł się do Lwc- 
wa. Wymowny, bystry, wykształcony, obdarzony 
wielką pamięcią, ruchliwy, nie leniący się Żadnej 
pracy — zajął we Lwowie rychło wybitne stano- 
wisko i został wybrauy do Rady miejskiej, w któ- 
rej był jednym z najpracowitszych i najzdolniejszych 
referentów. W lwowskich walkach politycznych brał 
bardzo gorący, czasem namiętny udział, jako członek 
i jeden z założycieli klubu rezołucyonistów. Wybra- 
ny do Sejmu z miasta Drohobycza, po trzech la- 
tach zniechęcił się i złożył mandat. Za szybko chciuł 
widzieć owoce usiłowań w t:k trudnej sytuacyi, ja 
ką jest sejmowe krzesło dla posłów postępowych 


X ciało zinarłego przywiezionem będzie z kolei do 
krypty przy kościele XX. Pijarów. Dworzec kolejo- 
Wy otoczono też tak, że przecisnąć się było trudno. 
0 przybyciu prezydenta i członków komitetu po- 
Brzebowego pp. Kossaka, Miłaszewskiego, Mucztow- 
lego i Rzewuskiego w obecności fizyka miejskiego 
Ta Buszka o.warto wagon, w którym mieściła się 
3 Mna ze zwłokami, zamknięta w drewnianej pace, 
p „UCOniej wieńcami z nieśmiertelników. — Trumaę 
kółtego drzewa, z czarnemi ozdobami i metalowe 
antabam:, wydobyli żałobnciy przedsiębiorstwa 

P. Szafrańskiego. Trnmna nie wielkich rozmiarów 
ch, wa tylko drugą wewnętrzuą metalową. W wa- 
le oprócz wieńców na pace się znajdujących, 
Iły jeszcze dwa wielkie kosze również z wieńcami 


=. 


Mianowania w armii. p. ... n rż 
szego nr. 57 Emil z że TS padli go” 
podstawie superarbitru, ja lid Sia 

w stan spoczynku. Jerzy S ri k^ ach 
klasy pułkn piesżego nr. 5g , y s Ped ia 
siony W stan spoczynku , jako inwalid przenie- 


bności charakter majora „oyma? przy tej sposo- 


en esłanemi iczbie 64. 4 , Aleksaud h nores z uwolnieniem szk SPER Hi w id ) 

włoki dh "W... SME w sześćj% nie widząc ich, nie wytrwał. Wkrótce potem o- a da aa D a, starszy komi- E reia Na dzi- powstańczy w Macedonii. Wiadomości, które tu 
ani. Zadni uszykować dona. było md A" puścił kraj. Osiaił naprzód w Paryżu, gdzie miał w Arnii stopień Peli otrzymał zajmowany dawniei| Targ na zboże. Kraków dn. wietnia. nadeszły, REN on konsula rosyj- 
micy i młodzież rozchwytali wa wieńce, — |pamiętny odczyt o narodowej polityce, który potem Porueznika, a to w stosnnku | siejszym targu szan : skiego w Salonice, iż oni robią wszystko, co mo- 


pozasłużbowym. Starszy aby wywołać powstanie i w tym celu roz- 


wydrukował jako List otwarty do żyjącego wówczas 


Ceny za 100 kilogr. netto : mh gą, 
Szujskiego. Z P.ryża przeniósł się do Wiednia i s s AB. "70 | dali 


Pszenica -> >» . b już wielką ilość rewolwerów, prochu i dwa 


odprzęgnięto konie i oddano je służbie, a ze zdu- e 
T ww -*- 1; i j i ; ARE 2 tysiące funtów (dukatów) tureckich. 


Miewającą szybkością, porządkiem i ciszą trzymający 


ieńce ustawili sie w porządku po dwóch, — imni został w r. 1878 wybrany posłem do Rady pań- A An d W stanie czynnym armii 3 nt À, i 
przystąpili x Te a i pociągnęli trumnę, Coraz |5t*8_ % miasta Lwowa, przeciw Janowi Dobrzań a Si. korpusy zp uakowy JI klasy przy spf " da... „f32 1526 0B$|, Miz „i eee że ta agitacya emisa- 
skiemu, z którym przedtem zawsze łączyła go naj- » Jan Matzek, na wła- Pokup cokolwiek więcej ożywiony, mianowicie na yi ędzie bezskuteczną. 


iczniej napływająca publiczność, z obnażonemi gło- 
wami towarzyszyła żałobnemu pochodowi, który dą 
Ył wolno ulicami: Pawią, Basztową, przez bramę 
Floryańską ku kościołowi XX. Pijarów, a przedsta- 
wiał rzeczywiście wspaniały widok. 
miu liczba wieńców, niesionych przez a- 
4 emików, pomiędzy którymi byli i izraelici, kara- 
an ciagniony z początku przez młodzież różnych 
W zj, świ, Przez ludzi sędziwego wieku, cisza 
Miizach s Pig lelszej pogodzie, musiały na 
dziełiśmy i a © wrażenie, to też wi- 
<8zących pochodowi, m t 
u Przy kościele akademicy utworzyli szpaler, aby 
Ie dopuścić natłvku: we wzorowym porządku tru- 
lunę ze zwłokami zniesiono do krypty i ustawiono 
na katafalku. 

Wieńcami, jakie wraz z ciałem nadesłano, ozdo- 
bione zostanie jeszcze to czasowe w naszem mieście 
miejsce spoczynku zmarłego. Przedstawia się ono 
Wszakże już teraz tak godne, iż przyznać trzeb», nie 


sną prośbę przeniesiony w 
urzy tej sposobności w uzn 
skutecznej działalności słąż 
starszego radcy rachunkowe 


od taksy, oraz krzyż kawalerski ora Franciszka 
Józefa. 


ściślejsza przyjaźń polityczna. Należał wówczas £ 
Hausnerem, Ujejskim i Gołnchowskim do pamiętnej 
secesyj. W r. 1879 powtórnie wybrany, wstąpił do 
Koła polskiego — i pozostał w niem aż do dobro- 
wolnego w r. 1889 złożenia mandatu. Od tego 
czasu poświęcił się wyłącznie adwokaturze i znany 
był w Wiedniu jako wyborny obrońca. Bronił prze- 
ważnie klientów z Galicyi, Zmarł w 62 roku życia. 

Na porządku dziennym jntrzejszego posiedzenia 
Rady miejskiej, oprócz spraw niezałatwionych na po- 
przednich posiedzeniach, oraz licznych nowych, znaj- 
duje się wniosek w sprawie uregulowania Błoń 
miejskich wedlug projektu dyrekcyi inżynieryi woj- 
skowej. 

Dom przyfułku dla nieuleczalnych kalek z fun- 
dacyi 6. p. Helclowej, którego budowa na Szlaku 
w ubiegłym roku rozpoczętą została, wykończonym 
ma być w roku bieżącym. Zaraz po świętach roz 
poczęte będą dalsze roboty, W tych dniach zdjęto 
przykrycie z murów. 


pszenicę; inne ziemiopłody, chociaż po cenach niż: | umowna 
szych, nie znajdnją żadnego pokupu. = 
Kursa telegraficzne. 
Na giełdzie wiedwńhzkieoj 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Z biura korespondencyjne go.) 


dnia 5 kwietnia 1887. 


Zjednoczony dług w papierach 
i Mehadia (Herkuiəsbad), 5 kwietnia. Cesarzo- | Zjednoczony dług w srebrze 
Wezornt wieczór i dziś rane otrzymaliśmy nast; |wa przybyła tu wczoraj w zupełnem zdrowiu. | Austryacka renta złota . E 
jo t ana: z. wi = Berlin, 5 kwietnia, tę m Nordd Allg. Ztg 8%, austryacka renta (marcowa) . 
ryj wietnia, godz. 5 psprłudniu, Z okazy! | powtarza doniesienie dziennika Epoca z dnia 30|Akcye bar -węgierski 
nroczystości otwarcia kolei Stryj-Beskid odszedł ze | marca, wedle którego sinua o « ek ua ky om 
Lwowa o godzinie 7 rano pociąg z 50 gośómi, pó- | Honghong wzniósł toast na powodzenie Francyi i | Londyn i 
między tymi namiestnik Zaleski, ks. WÓr-|na swietne udanie eię odwetu. Korespondent do Srebro. + + . 
temberg, Oktaw Pietruski w zastępstwie mar- | Nordd. Allg. Zty. dodaje od siebi Tereni frankówki za sztukę . 


; SRR 2 8, Że - |20- 
szałka krajowego, radca dworu Schjffner, pre- tant Austryi i inni goście wyrazili rE ~ ky nustrali ja» gmn, 4 
zydent Izby handlowej i przemysłowej Simon, wielu | sze zdziwienie nad tą niespodzianką, tak RJ k Banknoty banku niemiec. za 100 m.i 62 55 


delegatów do Rady państwa i posłów sejmowych; dną z obowiązkiem przezorności i dob 


o,cha a 4 


rego tonu, 


Można było w Krakowie znależć lepszego, a także Głośny „profesor* Orlice, który swemi radami f ze strony ministerstwa handin szef gekceyjny Wit-ja do, czego przecież stanowisko reprezantanta hi = 

właściwszego i dostępniejsz: go dla publiczności miej-|50 do gry w łoteryę tyle narobił hałasu 1 tyle lu-ftak, ze strony generalnej Dyrekcyj kolei państwo- szpańskiego w Chinach powinno było ob rlz | 0d owiedzialny Redaktor : 

BGB czasowego umieszczenia ZWłok. dzi w pole wyprowadził, został w Pradze areszto" | wych prezydent baron Czedik i dyrektor budowy wać. Uwiadomiony o tem reprezentant + t p icz 
Kilkanaście schodków w.cdzie do krypty pokrytej | wany. jako oskarżony o oszustwo Nazywa OD |radca dworu Bischoff, tudzież reprezentacye | nie zaniedba dołączyć do 1emiecki Hadeus% Romanow . 


się właściwie Józef Płączek. 

Zmarli. Ks. Józef Hoppe, infułat, proboszcz 
rz.-kat. kapituły katedralnej przemyskiej, protonota- 
ryusz apostolski i prałat domowy papieski, koman- 
dor orderu Franciszka Józefa i kawaler orderu Lec- 
polda , obywatel honorowy miasta Przemyśla itd ; 
urodzony r. 1808, zakończył życie W Przemyślu 
dn. 1 bm. 


Czarnem suknem. W pośrodku ustawiono katafalk, 
na którym złożono trumnę. Wśród zieleni nad nią 
W głębi wznosi się piękny olbrzymi biust zmarłego, 
dłuta prof. Gadomskiego. Miejsce przy trumnie po- 
ryte wstęgami 2 wieńców, między któremi kłysz- 
Czy złoty napis „Stowarzyszenia rękodzielników za- 
Caemu patryocie i pisarzowi, * 

Po obu stronach katafalku wznoszą się stopnie 


3 A tego odpowi dni 

władz miejscowych rządowych i autonomicznych. |mentarz. Nordd. Allg. Ztg. ograni powiedni ko- oroński. 
Wszystkie nowo otwarte Stacye Świątecznie udeko- |strony do uwagi, że jeżeli ab w ze swej | Wydawca: Dr. Lestaw Bo 

rowane. Licznie po wa zebrana ludność wita gw rząd hiszpański nię powinien Wn 
pociąg okrzykami i wystrzałami z moździerzy. Przy- | na Vo, y jego reprezentanci w $ RIO Ra Redak- 
byliśmy do Beskidu podczas ślicznej pogody. NA komyślności zapominali o tem, NOE lek-| Rubryka „Nadesłane nie pochodgi 8 ia 
granicy serdeczne powiisn ć,gośei!_wygierekich za" | te eea f ni swe-| eyi, która też żadnej odpowiedziain 

nistrem komunikacyi na czele, z którymi razem od- ruksala, wietnia. Izba a: fni jmuja 
jeżdżamy do Stryja Bankiet o godz. 3. ła rząd 86 głosami przeciw Sosa? p = roze. 


— 


kamienne. wi do ołt ó tawi Ż ki jenny prze-| Stryj 5 kwietnia, godz. 12 minut 80 w nocy. |życzki dla państwa Kon Dia po- „pa ORO 
e, wiodące 0 0 arza u góry ustawionego, prasy warszaw8 ej. Kuryer codzie | wietnia, j l A go. 
Przy którym odbywać się będą żałobne uabożeń-|szedł na własność pp Iud6c25 OnodoTo wiez8|W oznaczonym czasie przybyło 90 gości osobnym Paryż, 5 kwietnia. Izba odrzuciła ER NADESŁANE. 
i Wacława Cholewińskiego, pociągiem z Beskiiu do Stryja. Tłumy ludu ocże- pozwolenie ścigania sądowego p. D | 9 o 
f 5ans- 


stwa. Trwa one będą niezawodnie codziennie, aż 
0 dnia pogrzebu, a dostęp dla publiczności będzie 
zy olony. 
omitet zajmnjący Się pogrzebem oznaczy zape- 
€ na najbliższem posiedzenia dzień, w którym 
Pogrzeb się odbędzie — jak wiademo wskutek żą- 
maj rodziny dopiero po 15 b. m. Najprawdopodo- 
uiejszym jest dzień 18 kwietnia, w poniedziałek. 
W Ozytelni Stowarzyszenia tutejszej młodzieży 
andlowej, na posiedzeniu Wydziału odbytem w u- 


wały pociągu, witając przybyłych serdeczuymi or lwy 5 PE: ostatniego zajścia miedzy 0:03 | Niezawodne lekarstwo. Osoby, oi r ppe- 
A Komenderający KALE ks. W ńrte m- : kii R z list wybierała AT eg. tar żołądka, albo narażone na EE = A 
g w towarzystwie namiestnika py aco GE gl stową. Nazwiska wybranych A, odzyskują zdrowie wkrótce po zażyć! p udełk 
gonów, za nimi węgierski minister komunikacji | Ag, mo bo przy pierwszym wyborze py eh roszku Seidlickiego Molla. Cen* kij EAE ž 
ross, dalej w zastępstwie auetryackiego ministra | ków tylko 7 zostało wybranych > $ 33 człon- |P 
handlu radca sekcyjny Wittek, F A k n i lewicy. D j e” 
łejowego w ministerstwie *47): PU owni u t t- | dzisłaj. Lewica zgodziła si ny na e" 
tenberg, prezydent węgierskich kolel państwowych dla prawicy, ale N TTAR Ko miejsca we odi i kg K 
ia M w i hapt si Ras porozumienie stało się pateo tb E ryałów na prowincyi należy i podpisem 
vanki, generalnego dy k ą i P Mego j marką ochrób iej 
pótnoeno-wsohodniek za pimi posłowie do Rady pań- „Londyn, 5 kwietnia. Konferene 4 D o wii gą 28 ostatniej stro- 
stwa: Abrahamowicz, baron Romaszkan,|tów kolonij angielskich została E „oprezentan- | i fe numeru. 
Starzyński j Qehrymowi0Z a W końcu re- | powitał zgromadzonych dele t6 wartą. Salisbury nicy 
szta zaproszonych gości. Hyma sastryacki, Intono- gajającej podniósł, że choci w ów. W mowie Za- mome ai 
wany przez muzykę, złożoną % m” warstatu | towania . : ciaż nie mało ceni usi- 
i . . n > g 
kolejowego w Stryju rozlega się orcu, Goście | całe panstwo Wielkiej Brytanii wraz 


Z Warszawy. W izbie sądowej rozpatrywaną 
była ciekawa sprawa o kradzież „Psałterza Dawi- 
dowego“ z głównej biblioteki uniwersyteckiej. Książ- 
kę tę kupił dyrektor biblioteki Jagiellońskie) Karel 
Bstreicher, od księgarza Gejsztora, jako rzadkość bi 
bliografizzną , a okoliczność, iż pochodzi ona Z l- 
blioteki głównej, wykrył p. Kryński, nauczyciel gi- 
mnazyum. P. Gejsztor oświadczył , iż nabył „Psał- 
; terz od antykwaryusza Boleewicza, zwrócono Się 
biegłą niedzielę, na wniosek prezesa uchwalono je-| więc do tego ostatniego o wyjaśnianie. P. Bolcewicz, 
dnogłośnie co następuje: Łącząc się z ogólnym|z chwilą gdy wyprowadzono śledztwo i gdy dla 
wyrazem żałoby i czci dla é. p. I. J. Kraszewskie- |ekonetatowania podejrzenia, iż kradzież musiał po- 
go, Stowarzyszenie młodzieży handlowej postanawia. | pełnić jeden z urzędników biblioteki. przyprowadzo- 
a) złożyć wieniec na trumnie; b) zakupić żałobnej vo doń do konfrontacyi zarządzającego biblioteką stu- 

abożeństwo i c) wziąć ndział w pogrzebie gre- dencky p. Kulika Dragomirowa. poznał w nim wła- 

ialnie. Co do punktu ostatniego postanowiono :|ónie tego samego pana, który mu egzemplarz „Psał- 
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W kościele X. X. Pijarów kwestę wiel- Bilans Kamienica piatrowa posesje WW WWW 
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raczyły przyjąć 10. JW. W. Panie: | Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie), gan, wa: « sata zion > ÀA Va WW Czarnej wsi 


a A «fa godz: Pagno Marya rd Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką ulicy a dowej jest 5 ad 3 ( f 
. - i i Sta- nkami de sprze . z g , SE : A 
rzewska, od 10 do 11 Hrabina Marya Stecka, za rok 1886. Wiadomość w Adminimteacy: „N. Boformy*. (Pas składająca się z salonu, dwóch pokoi i kuchni na piętrze, UB 
aja z Triat Ozertwertyńskich Okta- | Z początkiem roku 1886 było członków 1692 z wpłaconemi udziały złr. 72004-34, 3 — (0) oraz dwóch salonów, dwóch pokoi, przedpokoju i kuchni na jg 
bomirska, od | do 2 Jadwiga Kirohmeyar z oór. | 7 *7 cb wystąpiło w ciągu 1886 roku 88 4 g „ 6575:25 Rządca i bona potrzebni! m parterze, ozdobnie urządzona, z zabudowaniami gospodarskie- 
ta, sd da3 Baczek gy IKA z zał Pa, OE" (ay Bo ia pontig TE n n w A 1k Zgłoszenia dran i 4 nę USS 6 e w mi, Oraz kompletnie urządzonym ogrodem 4 Wraz z przyrzą- 
ową Szujską od 3 do arya Pohoreoka, an członków z keńcem roku Z n * "D3 | komisowo-spedycyjny w Krakowie ulica św. Jana, | Y, ; E : id i 
4 do 5 Aniela Koloway, cd 5 do G Janowa z ay total "wada DEE (| dami 2. grr 3 oLa | 
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dwiga Kirotmey CÓTKĄ, a 1 do 2 Fausty- Stan bierny- ku # i. 
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Miesiąc Maryi. nia z dnia 30 marca 1887 roku: rząd dóbr Miżyniec, poczta i sta- g É i ; 
a n) T% dywidendy od udalłów . |". 4670 zir. 54 ont. | smio |eya telegraficzna Miżyniec. eos 23|} Šwieże owoce południowe, delikatesy rozmaite, ! | 
i i złr. : S 
Nakładem księgarni | PoE? te LL SOSA pi IaSEOA q wędliny zagraniczne i krajowe, 
K. Łukaszewicza we Lwowie wz SKELEAD me. PAR ył E TEE Po | ! 
wyjdzie w tych dalach | Dąbrowa, dnia 31 marca 1887 roku. 682 1 kol h pieci wyśmienite wina węgierskie, austryackie, reńskie, francuskie i t. p. | 
w AE wje b a A Adolf Pukiel, Konstanty Michniewski, 0 orowyc pieców stare Rumy 1 Cognac, p 
mtrj s dyrektor. kontrolor. s Ó e e z = f 7) ski ý | 
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i również modlitwy pieśni i rozmyslania, SZNINY 
Egzemplarz broszurowany na ładnym papie- SEL. = Kraków, 344 8 30 Tii F: rng" 
rze kosztować będzie +0 ot. w papierze zwy- ; E N a a L aa a a IE WEŃ] 
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